*Pismo wyjaśniające podpisane przez Dyr. CKE, Dyrektora Departamentu

Kształcenia Ogólnego i Wychowania oraz Dyrektora Departamentu Prawnego, a

skierowane do Kuratorów Oświaty zawiera sformułowanie, które należałoby

podważyć.

Cytuję:

"Standardy wymagań z zakresu przedmiotów humanistycznych na egzaminie

gimnazjalnym, w punkcie A.I.6, mówią, iż uczeń analizuje, porównuje,

porządkuje i syntetyzuje i*nformacje zawarte w tekstach kultury. *Z kolei

podstawa programowa  z języka polskiego na poziomie  gimnazjalnym zawiera

zestaw tekstów kultury, wśród których są "Kamienie na szaniec Al.

Kamińskiego i "Syzyfowe prace" Stefana Zeromskiego. Nie może zatem być

wątpliwości, że odwołanie się w zadaniu* *egzaminacyjnym *do znajomości

tematyki *"Kamieni na szaniec" lub Syzyfowych prac" było postępowaniem

zgodnym z przywołanymi wyżej aktami prawnymi" Koniec cytatu

Otóż  korzystanie z informacji zawartych w tekstach kultury nie jest tym

samym, co znajomość TEMATYKI .

Proszę zwrócić uwagę, iż autorzy pisma nie napisali TREŚCI, a tematyki.

Myślę, iż nie odważyli się napisać,  iż zadanie egzaminacyjne odwołuje się

do znajomości treści, (bo można by się spodziewać na następnym egzaminie

pytania, "W którą stronę otwierały się drzwi do chałupy Boryny?"), ale użyli

pojęcia:  TEMATYKI. A tematyka tych utworów to np.: Rusyfikacja młodzieży

polskiej, to: Postawy młodzieży wobec rusyfikacji; to: Obraz miasta w czasie

okupacji; to: Początki ruchu oporu itp. To jest tematyka. I jak

charakteryzować wybranego bohatera, jeżeli uczniowie na lekcji omawiając

"Syzyfowe prace" realizowali np. temat: "Środki stylistyczne typowe dla

języka Stefana Żeromskiego na podstawie opisów przyrody w Syzyfowych

pracach"?

Na pewno zwrócił Pan również uwagę, iż "Kamienie na szaniec wpisane są w

podstawie programowej nie do pkt. 2. "Wybrane utwory z klasyki polskiego" ,

ale do punktu 7. *"Przykłady pamiętnika , dziennika, korespondencji

literackich, reportażu w tym A.Kamiński "Kamienie na Szaniec".* Takie

umiejscowienie tej pozycji daje możliwość omówienie tego utworu w konwencji

teorii literatury "; język i styl reportażu, narrator w reportażu itp. a nie

skupienia się na postawach bohaterów.

Polecenia MEN, by kuratorzy sprawdzali, w których szkołach "przerobiono"

lektury, jest w tym kontekscie bezsensem, bowiem samo "przerobienie" i

znajomość *tematyki  *nie gwarantuje uczniowi sukcesu w napisaniu zadania na

temat "charakterystyka wybranego bohatera". Argument, iż aby omawiać, trzeba

wcześniej przeczytać, jest bez sensu. przeczytać tak, ale czy koniecznie

pamiętać???? Wszak mieliśmy odejść od szkoły encyklopedycznej i nie

sprawdzać zapamiętania wiadomości a ich stosowanie.

